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Rozdział 1 (Hb 1) 

(1) W dniu, w którym zachorował i (wiedział), że będzie musiał opuścić swoją cielesną 
siedzibę, wezwał siedmiu synów i trzy córki i powiedział do nich w następujący sposób: 

(2) „Utwórzcie koło mnie, dzieci, i słuchajcie, a opowiem wam, co Pan uczynił dla mnie i 
wszystko, co mi się przydarzyło. 

(3) Albowiem ja jestem Job, wasz ojciec. 

(4) Wiedzcie więc, moje dzieci, że jesteście pokoleniem wybranego i uważajcie na swoje 
szlachetne narodziny. 

(5) Albowiem jestem z synów Ezawa. Mój brat to Nahor, a twoja matka to Dina. Przez nią 
stałem się twoim ojcem. 

(6) Moja pierwsza żona umarła wraz z pozostałymi dziesięcioma dziećmi w gorzkiej 
śmierci. 

(7) Słuchajcie teraz, dzieci, a objawię wam, co mi się przydarzyło. 

(8) Byłem bardzo bogatym człowiekiem mieszkającym na wschodzie w 
ziemi Ausitis (Utz) i zanim Pan nadał mi imię Job, zostałem nazwany Jobab. 

(9) Tak był początek mojej próby. W pobliżu mojego domu znajdował się bożek czczony 
przez lud; i widziałem stale składane ofiary przynoszone mu jako boga. 

(10) Potem zastanowiłem się i powiedziałem sobie: „Czy to ten, który stworzył niebo i 
ziemię, morze i nas wszystkich? Jak poznam prawdę?” 

(11) I tej nocy, kiedy zasnąłem, rozległ się głos i zawołał: „Jobabie! Jobabie! Powstań, a 
powiem ci, kto jest tym, którego najlepiej poznałeś. 

 (12) Tym jednak, komu lud niesie ofiary całopalne i libacje, nie jest Bóg, ale jest to moc i 
dzieło Uwodziciela (szatana), którym zwodzi lud „. 

(13) A gdy to usłyszałem, upadłem na ziemię i padłem na twarz, mówiąc: 

(14) „O mój Panie, który przemawiasz za zbawieniem mojej duszy. Modlę się do ciebie, 
jeśli to jest bożek szatana, modlę się do ciebie, pozwól mi odejść i zniszczyć to miejsce. 

(15) Nie ma bowiem nikogo, kto by mi tego zabronił, bo ja jestem królem tej ziemi, aby ci, 
którzy w niej mieszkają, nie byli już wprowadzani w błąd ”. 

(16) A głos, który mówił z płomienia, odpowiedział mi: „Możesz oczyścić to miejsce. 

(17) Ale oto powiadam wam, co Pan rozkazał mi powiedzieć, bo jestem archaniołem 
Boga ”. 


